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| Redakcya i Adininistracya w Dąbrowie 


Prenwumeracc CENY OGŁOSZEŃ: Na |-xzej izomie «a wiersz pe- 
p i R E M me i dE EA | «ul. Króla Sobieskiego 2; otwarte od 8 rano titowy 3 Kor. — Na stronie Il-ej za wocrsz | Kor. 50 kal. 
W Dąbrowie miesięcznie 3.k. kwartalnie 9 A F one do 6 wieczorem. Nadesłane za wiersz 2 kor. — Uvioszena zwyczajne ma 
ką pocztową mies. 3 K. 5U hel.; kwartainie Y a 59 hal. IV-ej stronie za wiersz półszpaltowy GU hai. — Drobne ogte- 
W okupacyi niemieckiej miesięcznie 2 Mk. 6) fen.; kwar- FILIA w Będzinie plac 3-go Maja Cukiernia szenia po 10 bal. za wyraz. Najmniej | Kor. 
talnie 7 Mk. 80 feu. Za dostawę do domu dopłaca się W. Czerwińskiego. 2 ; 


miesiceiole WS. Wyrazy tłustym drukiem podwojnie. 


A 


TEATR POLSKI w; Stefana Szczuki rave, W PIĄTEK d. 16 b. m. 


m A R ZEW ZOZ SE LO, A A WMA ZZOZ WW RADAN AREA. STU ACD nenn 


„HALKA 


PRZY UDZIALE Pp.: Wojnowskiej — Krajewskiej — Łeonowicz ~- Felińskiej — Tomaszewskiej i innych. Pp.: Millera — Prohazki — Orzelskiego — Gawlikowskiego 
i innych. ** SKŁAD TOWARZYSTWA 60 OSÓB. *,* ORKIESTRA WŁASNA. *,* REŻYSER A. MILLER. *,* KAPELMISTRZ F. KAGAN, 


opera. 


Sprzedaż programów dyrekcya teatru pozostawia Lidze Kobiet, która cały dochód 
z tej sprzedaży przeznacza na rzecz internowanych legionistów w Szczypiórnie. 


pi id OE mine em 


Bir W BR M ;í m By RE EB 


Pod władzą pięciu rządów. Kaledin dyktatorem? Terror bolszewików w Petersburgu. 
Tysiąc osób zabitych. Rząd kozacki nad Donem. Zajęcie Monte Castel Gomberto, 


We Wioszech, z 


a y a a f 
C 0 dz i en n i es I c ? katastrofa militarna jeszcze nie została powstrzy- 


» mara. Sprzymierzeńcy posuwają się w dal- 
Wojna zużywa nietylko żołsierzy i amu- szym pościgu—inwazya na Ziemię włoską roz- 
nicyę, ale także i ministrów. Zmiany gabine- |szerza się. Usunięcie Cadorny nie pomogło— 
tów w państwach prowadzących wojnę odbywają ja równocześnie w kraju zaczynają grać rolę 
się co do czasu z zawrotną szybkością. Nie- |temperamenty południowe. W Medyolanie od- 
dawno, dopiero co w Niemczech ustąpił były się burzliwe demonstracye przeciw woj- 
nie z udziałem wojska. Porządku na ulicach 
strzegą kolorowe wojska francuskie. 


Powstaje polska szkoła dla kształcenia ofi- 
cerów. Szkoła podchorążych, Mieścić się będzie 
w Ostrowiu. Kierunek ogólny da jej pułkownik 
Berbecki. Komendontem‘jej wyznaczono kapitana 
Kukiela. Dwaj dzielni ludzie. Wśród wykłada- 
iących znajdują się p.of. Tokarz, który uczyć 
będzie historycznych przedmiotów. 

Szkoła podchorążych otwiera 1 grudıfia 
pracę. Jest w niej miejsce dla trzystu kandy- 


studniowy kanclerz 


‘dr. Michaelis, po jaskrawym i głośnym kon- Tak zwolna zaczyna rozpadać sie a SĘ . 
flikcie z Sejmem Rzeszy. Przesilenie było ostre, ña Ę y datów. Wymaga sig od nich matury lub dowo- 
stosunki układają sie powoii. sita koalicyi, du wykształcenia, równego maturze. I lat wie- 
Wczoraj przyniósł znów telegraf wieść of, ,, . E i , s ku nie więcej niż dwadzieścia. 
upadku której w ostatnich dniach dwa ciosy, niby dwaude- Kurs jest sześciomiesięczny. 
gabinetu Painlevego rzenia obuchem zadały wypadki w Rosyi i na W ten sposób za pół roku mieć będziemy 
froncie włoskim; wypadki dzięki którym Euro-|trzystu młodych oficerów. 
we Francyi po dwumiesięcznem zaledwie ste-|pa zbliża się może do pokoju. Czy Wystarczy do wytworzenia jednej dywi- 
rowaniu nawą ciężko wojną dotkniętego pań- 3 h zyi wojska polskiego. 
stwa. Upadek Painlevego spowodowała... uprzej- zawierucha holszewiska = 
mosé wobec reszty koaliantöw. Mianowicie gdy pokój przyniesie—powiedzieć trudno. Niewia- Nie możemy dość gorąco zachęcić naszej 


dep. Renaudel wniósł interpelacyę w sprawiet domo jeszcze kto zwycięży. Propozycyi poko- młodzieży do wstępowania do szkoły podcho- 
polityki Painievego we Włoszech i w Londy- jowych Lenina nie doręczono jeszcze żadnemu | 34595,  , ww; 
nie, Painleve godzac sie na dyskusye nad wa! rządowi, nie mogą więc być przedmiotem al Nie cheemy, i nie czas powtarzać dziś to 
zażądał odroczenia jej az do ukończenia kon-| yazan $ Ale osłabiona rewolucya poprzednią w.zystko, co powiedzieliśmy dotychczas o zna- 
ferencyi koalicyjnej w Wersalu. Chciał widocz- Rosya stała się jeszcze słabszą i jako czynnik czeniu armii dia państwa i dla narodu. 

nie oszczędzić reszcie koaliantów niemiłych wojskowy w grę już Mwai al ass Ci, którzy tyea słów dotychczas nie zro- 
wrażeń jakich nie poskąpiiaby taka dyskusya. Włochy po pogromie obecnym na “gaa długi zumieli niech zostana w spokoju, aż przyjdzie 
Innego zdanie była Izba i gabinet Painlevego będą do datałań niezdolej czas, gdy pobór wojskowy zmusi ich do speł- 
padł. Upadek ten świadczy o podrażnieniu o- i a nienia twardego obowiązku. 


pinii francuskiej zupełnie zrozumiałem, gdy sie! Państwa centralne Dziś zwravemy się tylko do tych, którzy 
zważy | n E a . |choć sercem gorący wstrzymuja sie jeszcze i 
ciężkie ofiary Francyi znalazły się w ten sposób w sytuacyi militarnie, wahają—bo oplstala ich swymi mackami poli- 


poniesione w toku wojny. Francya licząca 36 niezwykle korzystnej pozwalającej im skupićftyka partyjna... Tym chcemy powiedzieć, że 
milionów ludności, w czem większość kobiet! wszystkie siły i uderzyć tam, gdzie cios bedzie | ¿le byłoby z nami, gdyby obudowie armii mja- 
4.400.000 ludzi! Czemże wobec tego są straty najskuteczniejszym. Czy jednak Francya tołła decydować pariya, i gdyby armia miała być 
Anglii wynoszące ledwie 1,600.000, czem nawetj uderzenie wytrzyma, czy nie zawaha się przedł dziclem periyi a nie narodu. 


straty tak ogromnej Rosyi! Nie dziw że wyczer- | ciężkiemi ofiarami, jakie mogą ją oczekiwać? Jak armia nie może być dziełem partyi, 
puje sie cierpiiwość narodu—i, że gdy Painle-! Pierwszą oznaką wahania zdawalaby|tak oficer orzyszły nie może być narzędziem 
ve zapowiedział w Izbie, ze nie dość bronić włas-;się być dymisya Painlevego. partyjneni.. ‘Vsieoning w progi szkoły pod- 
nego frontu, ale trzeba iść z pomocą Włochom Najbliższe dni—bez względu na to co sięjchorażyca wyżwojić się musi to cuiw parte 


—burza wybuchła. Narazie ofiarą jej padł Pain-; dzieje w Rosyi mogą przynieść rozstrzygającą ności, z oków tej choroby narodowcj—z jakiej 
leve... KAC szkoła i wojsko obiecu ; mu uleczewie. 


Str. 2. 


Trzystu uczniów potrzeba szkole podcho- 
rążych. Kto zwątpiłby w to, że się ich tylu 
znajdzie, zwatpilby chyba w możność zbudowa- 
nia w Polsce czegokolwiek. 


Rząd | Rada Stanu. | 


Z Warszawy donosz?: 

W kołach politycznych omawiana jest zy- 
wo sprawa utworzenia rządu i Rady Stanu. W 
stronnictwach aktywistycznych są w toku na- 
rady mające na celu ustalenie,wspólnej platfor- 
my. Narady te wykazują skłonność stronnictw 
aktywistycznych do łącznego występowania w 
tych sprawach. Chodzi o zapewnienie powsta- 
jącemu rządowi silnego poparcia. Ustalenie za- 
sad powołania Rady Stanu należy również do 
tych zadań, jakie te narady stronnictw akty- 
wistycznych postawiły sobie za cel. 

Zaznaczyć bowiem trzeba, że wysuwany 
przez koła pasywistyczne projekt powołania ta- 
kiej Rady Stanu, w której większość stanowić 
mają żywioły, pochedzące z t. zw. sejmików 
powtatewych, spotyka się w kołaeh aktywi- 
stycznych ze stanowczym sprzeciwem. Polity- 
cy aktywistyczni zdają sobie bowiem sprawę, 
źe ten sposób powołania Rady Stanu zapewnia 
w niej większość żywiołom endecko-pacyfi- 
stycznym. Pamiętać bowiem trzeba, że sejmiki 
powiatowe z nominacyi władz niemieckich. są 
ostoją pasywizmu. A stąd wniosek: wprowa- 


dzenie do Rady Stanu nadmiernej liczby tych| 


żywiołów nie będzie mogło, oczywiście wpły- 
mąć dodatnio na charakter państwowej insty- 
tucyi, która stanowić ma niejako Sejm polski. 
Nie ulega wątpliwości, że niefortunny ten 
projekt, aprobaty Rady Regencyjnej nie znaj- 
dzie. Przeciw lej koncepcyi powołania Rady 
Stanu wypowiedziało się również Centrum Na- 
rodowe na onegdajszym Zjeździe Krajowym. 
5 kr. 


© POLSKIE MINISTERSTWO. 


„Głos* donosi: 

„Jak nas informują w sprawie mających 
się tworzyć niebawem polskich ministerstw, od- 
bywa się obecnie w Wiedniu wspólna }konfe- 
rencya z udziałem przedstawicieli obu okupa- 
eyi. Jako delegaci władz niemieckich uczestn!- 
czą w konfereneyi: szef intendentury przy gen. 
gub. warszawskim ‚Wunderlich i przedstawiciel 
zarządu cywilnego p. Ueberscher. Z poselstwa 
austro-węgierskiego w Warszawie wyjechali r. 
dworu dr. Rosner i zastępca komisarza rzado- 
wego p. Iszkowski. Pozatem uczestniczą w na- 
radach delegaci gen. gub. w Lublinie: referent 
spraw finansowych p. Mann i zastępca spraw 
wewnętrznych ber. Herming*. 


Kandydalura hr. Tarnowskiego. 


Ponowne przedstawienia w sprawie za- 
mianowania br. Tarnowskiego premierem mi- 
nistrów polskich, wysłane z Gabinetu Cywilne- 
go dnia 8b.m. natrafiło według otrzymanych 
informacyi, na te same trudności. 


W sprawie intern. iegionistów. 


Donoszą ze źródła wiarogodnego, że Najd. 
Rada Reg. zajmuje się obecnie sprawą interno- 
wanych w Szczypiórnie i Benjaminowie ofice- 
rów i żołnierzy Legionów polskich. Nie jest 
zdecydowane w jakiej formie uczynią Najd Re- 
genci krok w tej sprawie. 


a RE rn cee ANS KEES 


- TELEGR 


NOWA NOTA PGKOJOWA PAPIEŻA? 


BERLIN. „Lokal Anzeiger* donosi z Ba- 
zyłei: Pisma szwajcarskie donoszą z Rzymu, 
źe w kołach watykańskich oczekują w najbliż- 
szym czasie ogłoszenia nowej noty, w sprawie 
warunków pokojowych, która ma być zwróco- 
ną do poszczególuych państw prowadzących 
wojnę. Następnie pisına niektóre aonoszą, że 
poseł włoski w Bernie został telegraficznie po- 
wołany do Rzymu. 


GRAZ KEYS EROS TERA 


Rosya pod władzą pięciu rządów. 


Wejna domowa w catem Ipañstwic. 


SZTOKHOLM. (Tel. zastępcy c. i k. Biu- 
ra koresp.). Od wczoraj telegraficzne połącze- 
nie Finlandyi z Petersburgiem przerwane. Nie 
wiadomo kto przerwał kabel. Brak wszelkich 
autentycznych wiadomości. 

To tylko pewne, że całe państwo objęte 
jest wojną domową i że obecnie jest 5 
rządów w Rosyi. Dzienniki podają jak- 
najsprzeczniejsze wiadomości wykluczające się 
nawzajem. 


ZMIERZCH KIEREŃSKIEGO. 


SZTOKHOLM. „Stockholm Tidningen* do- 
noszą, że Kiereński w niedzielę nocy zajął Gat- 
czynę, Carskie Sioło i Krasne Sioło. 

W sobolę wieczorem posłał parlamentarzy 
do Petersburga i wezwał bolszewików, do 
poddania się. 

Rokowania po całodziennem ich 
dzniu rozbiły się. 

Przez to Kiereński stracił cały swój auto- 
rytet. Zarzucają mu, że strwonił czas na ro- 
kowaniach i nie wyzyskał sytuacyi wyjątkowo 
korzystnej, nastręczającej sposobność wejścia w 
niedzielę do Petersburga i obalenia bolszewi- 
ków. Z tej zwłoki skorzystali bolszewicy i 
przygotowali się do ohrony miasta. 


prowa- 


Burżuazya straciła zupełnie 
zaufanie do Kiereńskiego i skła- 
nia się do Kaledina, Kornitowa, Rodzianki i 
Milukowa. Ci trzej ostatni mają się znajdować 
w Moskwie. Kiereński skończył swą 
karyerę polityczną: 


Terror w Petersburgu. 


SZTOKHOLM. „Stokholms Tidningen* do- 
noszą: Bolszewicy sprawują w Petersburgu rzą- 
dy terrorystyczne. Pałac zimowy został zrabo- 
wany. Żołnierze sprzedają po ulicacach dro- 
gocenne gobeliny. 

Ogółem mówią o 1000 osób zabitych w sto- 
licy. 

Szczególniej miano się pastwić nad bata- 
lionem kobiecym. 


Dyktator—Kaledin 1 


SZTOKHOLM. Nad Donem mial sie utwo- 
zyć rząd kozacki. Obiega pogloska, ze Kale- 
dina proklamowano dyktatorem Resyi. 


Hie uznają rządu. 


HAGA. Rosyjskie poselstwo ogłosiło, ż e 
nie uznajenowego rządu w Pe. 
tersbur gu. 


Zdobycie Monte Caste! Gomberto. 


KOMUNIKAT AUSTRYACKI. 


WIEDEN 15 listopada. Urzędowo donoszą: 


NA FRONCIE WŁOSKIM. Na wyżyniej 
Siedmiu Gmin zdobyły wczoraj austro-wegier- 
skie bataliony Monte Castel Gomberto. W do- 
linie Sugana wyrzucilismy nieprzyjaciela poza; 
Primolano, Na południowy zachód od Feltre 
zyskują nasze ataki na terenie. Nad Piave 
niema szczegól: ie,szyeh zdarzeń. 

NA FRONCIE WSCHODNIM bez zmiany. 

W ALBANII. Na zachód od jez. Ochry- 
da wycofali się Francuzi z najbardziej ku przo- 
dowi wysuniętych pozycyi. 

Szef sztabu ganeralnego. 


KOMUNIKAT NIEMIESKL 


BERLIN 14 listopada. 
NA FRONCIE ZACHODNIM. Bez więk- 
szych akcyi bojowych. We Flandryi ożył ogień 


Na froncie Synai walki artyleryi i piecho- 
ty toczą się dalej. Na innych froutach nie by- 
ło ważniejszych wydarzeń. 


PLON LODZ] PODWOCENYCH. 


LONDYN. (Urzedowo). Angielski kontr- 
torpedowiec i mały monitor podczas popierania 
operacyi w Paleslynie zostały zatopione przez 
nieprzyjacielską łódź podwodną. 

BERLIN. (Urzędowo). Niemieckie łodzie 
podwodne zatopiły na oceanie Atlantyckim 4 
parowce i 1 żegłowiec o łącznej pojemności 
35.000 ton regestr. 


POTYCZKA MORSKA KOLO FLANDRYI. 

BERLIN 14.XI. Biuro Wolffa donosi: 
Wczoraj popołudniu przyszło w pobliżu wy- 
brzeża fiandryjskiego do krótkiej walki artyle- 


Urzędowo donoszą: | ryjskiej pomiędzy naszemi łodziami torpedowe” 


mi a augielskiemi siłami strażniczemi, przy- 
czem jeden nieprzyjacielski kontrtopedowiec zo- 


artyleryjski dopiero wieczorem. Doszedł on doj stał trafiony. Nasze statki powróciły bez u- 


znacznej siły koło Dixmuiden i na północ od 
Pascheudaele. 

NA FRONCIE WSCHODNIM i MACEDOŃ- 
SKIM nic nowego. 

NA FRONCIE WŁOSKIM. W Siedmiu 
Gminach wojska nasze zlobyly szturmem wy- 
soko zasypane śniegiem włoskie pozycye gór- 
skie, na wschód od Asiago i fort pancerny na 
Monte Liser. 

Primolano i Feltre znajdują się w naszem 
posiadaniu. 

Wzdłuż dolnej Piavy ogień artyleryjski. 


BERLIN 15 listopada. 


Urzędowo donoszą: | dzisiejszego 


szkodzeń. 
Wojnę rostrzygną tocizio podwodne, 
BERLIN. „Local Anzeiger“ donosi że ce- 


sarz Wilhelm wygłosił mowę do załóg ło- 
dzi podwodnych na Adryatyku, w której 
wspomniał o rozwoju łodzi podwodnych, wy- 
raził radość z powodu sukcesów na morzu 
Srödziemnem i zaznaczył, że wojna łodziami 


podwodnemi będzie decydującą dla wyniku 
| wojny. 
Nasz dodatek książkowy. Do numeru 


dołączamy dalszy arkusz 


NA FRONCIE ZACHODNIM. Przy oparach |opowiadań z cyklu NA CARSKIM DWO- 


i mgłach była czynność artyleryi nacgoi umiar-j 
kowana. Wzmogła się wieczorem koło Dixmui- 
den i na poszczególnych odcinkach flandryj- 
skiego frontu do znacznej siły. W pomyślnych 
dla nas walkach wywiadowczych wzięliśmy jen- 
ców i zdobyliśmy karabiny maszznowe. 

NA FRONCIE WSCHODNIM i macedoń- 
skim nie było większej czynności bojowej. 

NA FRONCIE WŁOSKIM, Nasze oddziały, 
które posunęły się naprzód w górach w oko- 
licy Fonzano i Feltre znajdują się w styczno- 
scizbojowej z nieprzyjacielem. Nad dolną Pia- 
vą nie wydarzyło się nie ważniejszego. 

v. Ludendorfi. 


KOMUNIKAT TURECKI. 


KONSTANTYNOPOL. 
donoszą pod dniem 14 bin.: 


Z kwatery głównej 


RZE. Otrzymują go wszyscy prenume- 
tatorzy oraz nabywcy pojedyńczych nu- 


| merów. 


Cena numeru już wraz z dodatkiem 


książkowym wynosi 14 halerzy (na oku- 


pacyi niemieckiej 12 fanigów). Osobno 
dodatku książkowego nie wolno sprzeda- 
wać, taksamo jak niewolno gazety sprze- 
dawać bez dodatku. O nadużyciach sprze- 
dawców wtym kierunku prosimy zawia- 
damiać administracyę. 

Po skończeniu druku „NA CAR- 
SKIM DWORZE“ rozpoczniemy około 20 
b. m. druk sensacyjnego dzieła CAR MI- 
KOŁAJ IL 


IO UNEN TT VERRES C Oe) eae 


Wszystkie drogi Rosyi zaroiły się od maszerujących 
pułków, wiezionych dział i ciągnących kolumn amunicyj- 
nych. Wszystko to dążyło ku południowi. 

— „Jest wojna z Turkami“, mówili żołnierze. „Na- 
sza mateczka, carowa, chce mieć pokój; ale Potemkin 
chce wojny—i jest wojna“. 

Biedni żołnierze, którzy na pozór ochotnie, z pies- 
nią na ustach ściągali do obozu chersońskiego, wspomi- 
nając przytem z żalem swe chaty z których wygnał ich 
los wojny, lub ukochane, które porzucić musieli, naiwną 
swą swą opinią o wojnie wypowiadali przecież myśl praw- 
dziwą. Katarzyna miała istotnie zamiar spocząć na do- 
tychczasowych zebranych przez nią laurach; iecz Potem- 
kin—taurydzkim go zwano—parł całą siłą do wojny, pra- 
wokując sułtana swą pychą w bezprzykładny sposób. 


Już roiło się w Chersoniu od pułków regularnej pie- 
choty i kawaleryi, od kozaków i zmobilizowanych Tata- 
rów. W kołach otaczających Potemkina, które w Peter- 
sburgu ze względu na piękne amazonki nadające w nich 
ton nazywano potemkinowskim serajem, mówi no, że 
wojna jest faktem nieodwołalnym, przed którym odbywa 
sie tylko jeszcze kilka hucznych zabaw jakby wynagro- 
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dzenie z góry za czekające trudy iniewygody—gdy wtem 
pewnego dnia zjawił się niespodzianie w obozie minister 
ks. Bezborodko. 

Potemkin aż tupnął ze złości nogą, gby dowiedział 
się o jego przyjeździe, gdyż ani przez chwilę nie mógł 
wątpić, że misya księcia oznacza przerwę w jego poczy- 
naniach, i że jest dziełem jego przeciwników na dworze 
zwłaszcza związanego ścisłymi stosunkami z Bezborodka 
Woroncowa. Wiedział jednak Potemkin doskonale, że 
Bezborodko cieszy się łaskami carowej i że trzeba być 
dlań grzecznym; przyjął go więc przeto z wyszukaną u- 
przejmością. 

— „Kochany Bezborodko '—zawołał, ściskając go 
za za rękę, „Cóż to pana de nas sprowadza? Pana, go- 
łąbka pokoju—w to miejsce, gdzie działa zabierają swój 
głos donośny?“ 

— „Niestety, niestety, Ekscelencyo* odparł Bezbo- 
rodko, „widzę się w tem miejscu, gdzie cesarzowa nie- 
dawno była oczarowana dziełami pokoju, przeniesionym 
nagle w obóz wojskowy i nawet przeczuć nie jestem w 
stanie, jakie pan wiążesz zamiary z tymi marszami i zbro- 
jeniami.“ 

— „Czyżbyś pan, taki wytrawny, uwielbiany dyplo- 
mata naprawdę nie mógł odgadnąć, że to, co pan tu wi- 
dzisz, jest prologiem wojny?* odezwał się Potemkin z 
szyderczym uśmiechem. 

— „Zdaje mi się, że żyjemy ze wszystkimi mocar- 
stwami Europy w jaknajlepszym pokoju“, odpał Bezbo- 
rodko. 
| — „W każdym razie*, zawołał Potemkin. „To też 
"moje przygotowania skierowane są tylko przeciw jednemu 
państwu, należącemu do Azyi, które jak mam nadzieję— 
wkrótce tam wypędzonem zostanie”. | 

— „Stara, umiłowana pańska idea*, odparł minister. 
„Któreż serce rosyjskie nie zapaliłoby się do myśli wyg- 
nania Turków z Europy; ale niestety nie zawsze można 
działać tak, jakbyśmy chcieli. Są pierwszorzędne pań; 
stwa w Europie widzące swój interes w utrzymaniu Tureyi® 


48 6 


wciąż ku północy. Stamtąd powinna przyjechać ona. Zim- 
ny pot operlił mu czoło; serce biło gwałtownie, jakby 
chciało piersi rozsadzić. 

Wtem ujrzał sanie mknące jakby strzała; są już 
blizko, coraz bliżej... To ona!—jej gronostaje lśnią w blas- 
ku słonecznym. 

Z uśmiechem na ustach klęka Mirowicz; spogląda 
raz jeszcze ku saniom i poznaje ją... Tłam rozsuwa się 
przed saniami, a on kładzie głowę na pniu i śmieje się. 

Carowa jedzie w fantastycznych saniach otulona w 
sobole, na które narzucone są grenostaje na czerwonym 
jak krew atłasie. 

— Mirowicz widzi to wszystko dokładnie. I widzi 
wysoką czapkę gronostajową na jej pięknej głowie. Dziś 
wydaje mu się ona być boginią, dającą życie i zabiera- 
jącą je. Przy jej boku siedzi księżna Daszkow i drży. 

Sanie carowej wpadają między tłum, rozdzielają go 
na dwie części. Widzi już rusztowanie, widzi klęczącego 
Mirowicza. 

Wtem—blysk przecina powietrze. 

Ksiezna Daszkow zamyka oczy. 

A kat podnosi w górę i pokazuje tłumowi okrwa- 
wioną głowę. — 
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Związek miast. 
inicyatywy prezesa warsz. Rady miejskiej 
padła uchwała, której mocą Rada uznała za po- 
żyteczne założenie związku miast w Królestwie 
Polskiem i utworzyła stosowną delegacyę. De- 
legacya zająwszy się tą sprawą przyjęła przygoto- 
wany przez prezesa projekt statutu oraz po- 
zwolenia na urządzenie zjazdu przedstawicieli 
większych miast Królestwa. W następstwie 
tego prezes złożył władzom projekt statutu, 
prosząc o zatwierdzenie, a zarazem 0 zezwo- 
lenie na założenie związku miast Królestwa 
Polskiego, oraz urządzenie zjazdu. Na jedno i 
drugie władze zezwoliły. Wobec tego rada 
miejska zakomunikowałą magistratowi, że zjazd 
odbędzie się w dniach 19, 2U i 21 listopada br. 
Przedmiotami zajęć zjazdu będą sprawy nastę- 
| pujące: 1) Statut Związku miast, oraz założenie 


NIKA. 


wewnętrzna magistratów, 4 Organizacya wew- 
netrzna rad miejskich. Obok tego będą jesz- 
cze odczytane dwa referaty, związane z zada- 
niami przyszłego związku miast. 

Rektorem uniwersytetu warszawskiego został 
prof. Antoni Kostanecki. Dziekanem wydziału 
lekarskiego obrano pr. Władysława Mazurkie- 
wicza; prawnego pr. Alfonsa Parczewskiego 
(ponownie); filozoficznego pr. Józefa Wierusza- 
Kowalskiego. 

Masowe pedania żydów warszawskich ozmia- 
nę nazwiska. Wedle wiadomości nadeszłych z 
Warszawy rozpoczął się w nader licznych ko- 
łach inteligeneyi żydowskiej ruch, zmierzający 
do zastąpienia obcobrzmiących nazwisk na pol- 
skie. 

W podaniach skierowanych do Rady Re- 
gencyjnej prosić zamierzają o pozwolenie na 
zmianę nazwisk, motywując prośbę swą tem, 
że jako obywatele Polski nie chcą się brzmie- 


Polaków. 

Przemytnictwo zboża do Niemiec. Jak do- 
noszą dzienniki warszawskie, kierownik biura 
„Kontroli żywnościowej*, wachmistrz Better, 
przy udziale milicyanta Zombka i miejscowych 
konfidentów wyśledził i przyłapał przemytni- 
ków w Pajęcznie nad granicą niemiecką Waisa 
i M. Linduera, przewożących cały transport 
wymłóconego zboża, sładający się z kilku wo- 
zów. Zboże to pochodziło z mająlku Gajęcice 
od przemytników Szpringera z Makowisk, od 
Mejera i Kobyłeckiego, którzy sprzedawali zboże 
przemytnikom. Następstwem tego postepku 
nieobywatelskiego była konfiskata reszty zapa- 
sów zboża w wymienionych majątkach, gdzie 
naznaczono przymusową miocke przez funk- 
cyonaryuszów wojskowych i dostarczenie czys- 
tego zboża Centrali zbożowej w Mińsku Ma- 
zowieckim na rzecz Komitetu ratunkowego. 

Uczestników tej afery skandalicznej, za- 
równo przemytników, jak i tych, którzy im do- 
starczyli, oddano pod sąd. 

Skanda! aprowizacyjny w Radomsku. Piotrkow- 
ski „Dziennik narodowy* donosi o następują- 
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|czajniejszy objaw łobuzeryi partyjnej, nie po- 
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Związku; 2) Kredyt komunalny; 4 Organizacya | 
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siadajacy nic wspólnego z walką o ideały po- 
lityezne. 


Jeszcze nie wisi, ale... We wczorajszym 


Z Warszawy denoszą: Z|nrze w art. „Co dzień niesie* pisaliśmy: „jutro 
za- |dowiemy sie moze, że Lenin zabity lub Kie- 


reński powieszony... ldzie o to kto w braku 
prawdziwych wiadomości na lepszy koncept 
wpadnie“. 

I rzeczywiście przyniosły kuryerki nastę- 
pującą wiadomość: 

„Przedwczoraj przybyły z Petersburga pe- 
wien szwedzki podróżny opowiada, że w Peters- 
burgu panuje przekonanie, że w krótkim czasie 
Korniłow rozkaże powiesić Kiereńskiego*. 

Nie trudne są do odgadnięcia sposoby 
tumanienia publicznie żącnej choćby najgłup- 
szych sensacyi. i 

Pomyłka druku. W n-rze przedwezoraj- 
szym wydrukowano ınylnie: „Unia endecka“, 
podczas gdy powinno być „Unia pepeesowa*. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


Dąbrowa. 

(d) Z Teatru Polskiego. Sprawozdanie z 
przedstawienia operetki „Bal w operze* odkła- 
damy z braku miejsca do n-ru następnego. 

Dziś „HALKA“. 

(a) Fałszywe kartki chiekowe. Pojawiła sie 
nowa plaga: podrabiane karty chlebowe, dzię- 
ki czemu proeeder wydawania ludności chleba—i 
tak już dokuczliwy—zostanie jeszcze bardziej 
utrudnionym. Karty są tak nieudolnie podro- 
bione, że poznałby fałszerstwo każdy idyota— 
nie poznali się tylko na niem trzej piekarze, 
którzy kilkuset takimi kartami wylegitymowali 
się przed Pow. Kom. Rat. ze sprzedanego chle- 
ba. Naprawdę dziwne, że fałszerze kupują 
chleb tylko w trzech piekarniach omijając inne. 

(d) Kleska cukrowa. Jak nas informują, 


niem nazwiska odróżniać od innych obywatel|Pow. Komitet Ratunkowy nie otrzymał dotych- 


lezas od władz okupacyjnych zapotrzebowania 
cukru na 2-gą połowę bm., wobec czego cukru 
kartkowegr w sklepach zabraknie. 

(d) Ruch przemysłowo-handłowy. Z powo- 
du stagnacyi lub zupełnego zastoju w niektó- 
rych dziedzinach przemysłu, handlu i rzemiosł 
na tej części Zagłębia, która należy do okupa- 
cyi niemieckiej, sporo esób pochodzących z 
tamtych terenów stara się o posady w okupa- 
cyi austryackiej i widocznie starania odnoszą 
skutek, skoro coraz większa liczba osóbz So- 
snowca i Będzina codziennie w porze rannej 
udaje się się do Dąbrowy do zajęć i wraca do 
domu wieczorem. 

Wogóle Dąbrowa od czasu zaprowadzenie 
linii okupacyjnej, zawdzięczając swojemu osobli- 
weınu położeniu, coraz bardziej ożywia się, ale 
kosztem innych miejscowości Zagłębia z okupa- 
cyi niemieckiej, gdzie wśród szerokich mas roz- 
szerza się coraz większa nędza. Bo też zapro- 
wadzenie linii granicznej odbiło się na Zagłębiu 
jaknajfatalniej. 

(d) Brak mieszkań. 


browie znacznej liczby 


Osiedlenie się w Dą- 
ludności napływowej 


cej aferze aprowizacyjnej w Radomsku w Kró- | przeważnie z okup. niemieckiej, kompletny za- 


lestwie Polskiem: Gubernatorstwo lubelskie w | stój w przemyśle budowlanym 


przewidywaniu ciężkich czasów, przesłało w 
dniu 30 maja b. r. do komitetu ratunkowego 
w Radomsku transport słoniny w ilości 2,000 
kilogramów, celem rozprzedaży jej wśród bied- 
nych mieszkańców Radomska, po cenie 2 K. 
40 h. za 1 funt rosyjski wagi. Komitet, za- 
miast słoninę rozprzedać, uważał za stosowne 


| 


przechować ją i oddał dla dobrej konserwacyi | mieszkaniowego pragnie również wyzyskać Sym 
gdzie zarządzający p. Parzonka | tuacyę przez urządzenie przy swoich mieszka- 


aprowizacyj, 


ukrył ją we własnej piwnicy. Tymczasem miesz. | niach i 


kańcy przepłacali u rzeźników bajeczne ceny, 
lub musieli obywać się bez słoniny. Wiado- 
mość o zapasach słoniny doszła do biura gu- 
bern. kontroli żywnościowej, wskutek czego 
dwóch konfidentów przy pomocy wojska doko- 
nało konfiskaty słoniny. Słoninę tę na razie 
pozostawiono na miejscu pod strażą i odpowie- 
dzialnością posiadacza. Protokół zaś przesłano 
do gubernatorstwa lubelskiego, celem dalszego 
zarządzenia. 3 
Sosyalisci „działają“. „Gazeta kielecka“ 
donosi: W kilku punktach miasta nieujęci do- 
tąd sprawcy poździerali odezwy Ra- 
dy Regencyjnej. Panowie ci sądzą, że spełni- 
li czyn bohaterski. Tymczasem jest to najzwy- 


oraz zajęcie 
wielu gmachów przez władze okupacyjne 
spowodowały, iż naogół wytworzył się tutaj 
głód mieszkaniowy. Pozwała to właścicielom 
podnosić komorne bez narażenia się na opróżnia- 
nie mieszkań. Ceny mieszkań stale są podwyż- 
szane. 

Jak się zdaje. wiele osób z powodu głodu 


odnajmowanie pokoi umeblowanych. 
Za wynajem takiego pokoju w obecnych cza- 
sach trzeba zapłacić od 50 do 70 kor. miesięcz- 
nie. Jest to widomy dowód chęci spekulowania 
nawet na mieszkaniach. 

(d) Brak hoteli. Dąbrowy, jedno z 
bardziej ożywionych miast w Królestwie, cen- 
trum ruchu przemysłowo-górniczego, pomimo, 
iż liczy wraz z przyległościami blizko 100.000 
mieszkancéw—nie posiada odpowiednich urzą- 
dzeń hotelowych, któreby pod wzłędem wygody 
i komfortu dostosowały się do istotnych potrzeb 
i skali życiowej, w jakiej miasto rozwija się. 
Istnieje tutaj wprawdzie. kilka przedsiębiorstw 
quasi-hotelowych, bardzo prymitywnych, które 
urągają najelementarniejszym pod tym wzglę 


naj- | © 
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jdem wymaganiom. Przeciętny partykularz kilku- 
tysięczne na głuchej prowincyi posiada czasem 
porządniejsze urządzenia, aniżeli nasza Da- 
browa. 

Tymczasem ambicya i chęć zysku zestro- 
ny naszych hotelarzy są w_stosunku do posia- 
danego towaru stanowczo  nierównomierne. 
Za skromny pokój z jednym łóżkiem trzeba 
płacić około 5,00 kor. na dobę. 

Sosnowiec. 

(s) Zebranie Drukarzy. W niedzielę dnia 
18 b. m. przy ulicy Staro-sosnowieckiej Nr. 60 
odbędzie sięnadzwyczajne po- 
siedzenie Polskiego Związku Zawodowe- 
ga Drukarzy i pokrewnych zawodów w 
celu omówienia spraw związanych z bytem 
zrzeszonych. 

(s) Zatobne nabożeństwo. We czwartek 
dn. 15 b. m. o godz. 9 w kościołku kolejowym, 
jako w pierwszą rocznicę zgonu, odbyło się ża- 
łobne nabożeństwo za duszę H. Sienkiewicza. 

(s) Śmiertelność w Sosnowcu. Według ze- 
branych danych statystycznych za 1915, 1916 
i za 1917 r., po dzień 1 listopada w Sosnoweu 
zmarło: w 1915 r.—976, w 1916 r.—864 i 1917 
r.—361 osób. Śmiertelność miesięczna w sto- 
sunku do ostatnich 2 lat ubiegłych w r. b. 
zmniejszyła się znacznie. 

(S) Ze spraw aprowizacyi. Na zasadzie u- 
chwały rady miejskiej z dn. 11 b. m. stosunek 
komisyi żywnościowych (chrześciańskiej i ży- 
dowskiej) do magistratu został określony na- 
' stępująco: 

1) Magistrat powierza nadal komisyom 
rozdział i sprzedaż wszystkich artykułów, wy- 
dzielanych lub przez się dostarczanych. ` 

2) Magistrat udziela pomocy i pośredniczy 
u władz w celu zakupu i sprowadzenia innych 
artykułów żywnościowych i niezbędnej po- 
trzeby. 

3) Magistrat udziela komisyom pomocy 
kredytowej, bezpośredniej lub pośredniej. 

4) Magistrat roztacza kontolę nad zaku- 
pem, dążąc w miarę możności do centralizacyi 
legoż. 

5) Magistrat roztacza kontrolę nad sprze- 
dażą i cenami. 

Umiastowienie komisyi żywnościowych nie 
doszło do skutku dzięki temu, iż radni prawi- 
cowi, popierając akcyę Rad Opiekuńczych, któ- 
re dotychczas sprawowały protektorat nad ko- 
misyą żywnościową, nie chcieli umniejszać za- 
kresu działania tych Rad. Wskutek też tego 
Bank Handlowy zagroził, iż jeżeli kumisye przej- 
dą pod zarząd gminy, to Banki odmówią kre- 
dytu. 

Będzin. 

(b) „Kościuszko pod Racławicami. W po- 
niedziałek w teatrze „Corso“ zespół amatorski 
pod dyrekcyą p. Bernatowicza, artysty drama- 
tycznego, wystawia sztukę narodową Anczyca 
„Kościuszko pod Racławicami*. Dane będą dwa 
przedstawienia o godzinie 4-ej po południu po- 
pułarne, głównie dla młodzieży i dziatwy szkol- 
nej i wieczorowe o godzinie 7-ej. Ceny miejse 
od 1 marki do 5-ciu. 

Zespół wystawiajacy „Kościuszkę* znany 
jest juz prawie wszystkim* miastom w Za- 
głębiu, teraz dopiero prezentuje się Będzinowi. 

(b) Rozporządzenie władz. Zabrania się kar- 
mić koni, bydła, owiec, trzody chlewnej i vta- 
ctwa domowego owsem wogóle, a jęczmieniem 

tylko po uprzedniem zezwoleniu naczelnika po- 
wiatu. t 

Zezw:lenie to będzie tylko wtedy udzie- 
lone, jeżeli chodzi o starsze tuczne zwierzęta 
lub o dorastające rozpłodowe. Na sztukę ndzien 
w ostatnich miesiącach tuczenia dozwolone bę- 
dzie dla bydła najwyżej 1 i pół kg.,-qt*Gwłec 
do jednej czwartej kg., dla trzody „chlewnej 1 
kg. Dla zwierząt rozpłodowych będzie” d5zwólo- 
ne dla bydła do 1 kg., dla owiec do jednej czwar- 
tej kg., dla trzody chlewnej do bkg, **% | “buat 

7 l. waw 
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OGŁOSZENIA DROBNE. 


panna znająca gruntewnie buchalterye 


iP otrzebna i język niemiecki. Oferty: Biuro 
Handlowe L. Bartnik & K. Jaskólski Dąbrowa Sienkie- 
wicza Nr. 8. 1238-1-3 


-D; 7 kupie zaraz, uzywane, w dobrym stanie. 
-Pianino Wiadomość Administracya „Gazety Pol- 
skiei*. 1239-1-3- 


yD) s ` 7 się domem lub za kaj 
Poszukuję zajęcia nte do pojedyńcze, 
osoby w miejscu lub na wyjazd. Swiadectwo posiadam 

dobre. Helena Rudnicka Dąbrowa Gliniaki Nr, 19 dom 
"Nowaka. _ 1240-1-1 
= biegly korespondent pol- 
'Miody cziowiek sko-niemiecki poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszenia pod S. S. przyjmuje Ad- 
ministracja, 1242-1-1 
jedna bura. druga 


dres: do Administracji „Gazet” Polskiej”. 


Potrzebny 


łaciny. 
ski dom Płazińskiegu w Dąbrowie. 


‘Zginely 3 krowy bura, trzecia żółta — 
wszystkie wysokie. Za ednalezienie dobre wynagrodzenie. 
„Proszę zawiadomić gminę Zagórze. 1237-1-1 
y wyjazdu zakład fryzyerski do sprze- 

powa ‚du dania. Wiadomość Andrzej = Lor- 

me felezer -— Ząbkowice. 1282-1-3 
poszukuję do wypożyczenia za dobrą za- 

Pianino plata. Zgłosz nia z podaniem ceny i a- 
1225-1-2 

korepetytor do ucznia 5-ej klasy z 

niemieckim i początkowym kursem 

Blizszych informacyi udzielić może p. Toe | 
POWA 


C. i k. Komenda powiatowa ogłasza 
po myśli $ 11 rozp. z dnia 5 paździer- 
nika 1917. Nr. 84 Dzien. rozp. wyloze-' 
nie listy wyborczej 


dia grupy najwyżej | 
opodatkowanych 


z handlu, przemysłu i własności nieru- 
chomej do WYBORU sejmiku po- 
wiatowego, wyznaczając równocześnie 


termin do wnoszenia rekiamacyi od 
dnia 15 do 22 listopada b. r. włącznie. | 


Lista 
wglądu interesowanych przez powyższy 
czasokres w lokalu 


oddziału skarbowego c. i k. 
Komendy powiatowej 


(obok dworca dęblińskiego) 


od godziny 10 — 12 przed połudn. 
iod 4 — 6 popoł. 


Bliższe szczegóły co do sposobu wno- 
szenia reklamacyi zawarte są 


w postanowieniach $ 7,8i9 
wspomnianego rozporządzenia. 


C. i k. Komendant powiatu: 
Y. ESCHABEK, podpułk. m. p. 


Komisarz wyborczy: 
GOLUCHOWSKI, w. z 


Dąbrowa, dnia 12. listopada 1917. 


— za 
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PIERWSZY. SKŁAD 


Redaktor i wydawca Wiktar Non 


| dów z szczegółniejszem uwzględnieniem t. zw. j 
j Wielkiej 


wyborcza wyłożoną jest do graniczyć się do istotnie niezbędnego nakładu, 
tanej prenumeraty. 


doznać przerwy w otrzymywaniu „ GAZETY POL 
SKIEJ* o nadsyłanie jej wcześnie tak, by przed 
dniem 15 listopada doszła do rąk administracy | mem 
gdyż na przyszłość ani na kredyż a tembardziej|————————————— 
zalegającym z przedpłatą dziennika nie będziemy 


1241-1-1| numer, w okupacyi niemieckiej 12 fenigów. 


PRENUMERUJCIE _ 
„GAŻETĘ POLSKA“ 


wychodzącą | 


_ KURJER 
ŚWIĄTECZNY 


ILLUSTROWANY TYGODNIK 
HUMORYST. - SATYRYCZ NY. 


E 54-ty ROK | ROK 


wydawnictwa 


w Dąbrowie Górniczej. 


jest popularnym į 


„Gazeta Polska“ dziennikiem po-} 


święconym sprawom narodowym, przynoszącym ; 

w każdym numerze artykuły polityczne i tele-'g 

gramy, oraz informującym o wypadkach w kra- jp 

ju i zagranicą — Od 6 listopada br. zaś da po-i# 
nadto swym czytelnikom ` 

A WARSZAWA 


WS PA N ¡ALA == ULICA SENATORSKA 28130. 
PREMIĘ KSIAZKOWA lara 


w formie dodatku do kazdego numeru gazety. 


W dedatkn będą pojawiały sie dzieża hi- 
storyczne, powieści, poezve i t. d. | 


PRENUMERATA : KORON 8.— 
KWARTALNIE Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ. 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 


Potrzebna inte. 
ligenina panien. 


Jak» pierwsze dzieło rozpocznie od 6 Ji- 
stopada wychodzić zbiór opowiadań p. t. 


= NA CARSKIM DWORZE 


dołączana arkuszami (po 4 strony) do każdego 
numeru „GAZETY A LSKIE2£, poczem jesz- 
cze w ciągu listopada rozpoczniemy druk inte- 
resującego dzieła z dziejów współczesnych p. t.l 


CAR MIKOŁAJ il 


! 
jedyny w swoim rodzaju w literaturze an 
AVGIGR VS B. CARA oraz historya jego rza-!* 


zety | Polskiej”. 


Rewolueyi rosyjskiej. Cała książki DORSZ 


będzie miała kelo 309 stron object 


Żeby początkowych arkuszy nie brakło 


trzeba się spieszyć z nadsyłaniem prenumeraty, 
która wynosi już wraz z przesyłką pocztową 
abrowie “ul. $-go Maja 16. 1251-34 
oe EE a a 
| 


PRACOWNIA 
BLA SZTUKI KOŚCIELNEJ 


r. Kopaczyński i S-ka 


ZRAKGW ul. BRACKA L. 2. 


8 korony 50 hal. miesięcznie. 


+ J * 


Rozpoczynajac z dniem 6 listopada druk 
dodatku ksigzkowego, zawierajacego opowiada- 
nia z dziejów współczesnych zwiększamy temsa- 
mem objęłość „GAZETY POLSKIEJ“ o poławę. 

Czyniąe "to nie szczędzimy kosztów, musi- 

my jednak wobec ogólnego braku papieru o- 


Szaty liturgiczne, Kapy, Chorągwie, 
Ornaty, Baldachimy, Stuły, Paramenta 
kościelne, Kielichy, Monstrancye, 

Puszki, Świeczniki, Lichtarze. 


który będziemy regulowali na podstawie nadsy- 


Prosimy przeto czytelników cheacyen nie 


Towarzystwo Akcyjne 
Elektrowni Sosnowieckiej 


wobec powiększenia sieci na Redenie 
rozpoczęło z dn. 22. IX. 17. przyłącze- 
nia w Dąbrowie nowych urządzeń 
elektrycznych, przyczem świetlnych 
bez ograniczenia mocy, a motoro- 
wych do 10 KW włącznie. 

Obecnie zgłoszenia będą przyj- 
mowane z ul.: Kr. Jadwigi między ul. 
Kościelną i Żelazną. Z ulicy Żelaznej 

z ul. a SO a 1 


mogli wysyłać. 

Przedpłata na „GAZETĘ rOLSKĄ* wraz 
z codziennym dodatkiem książkowym (w obję- 
tości 4 stron), który utworzy z czasem pokaźną 


Bibliotekę Gazety Polskiej 


zasilaną corocznie 12—14 tomami, zostaje z po- 
wodu podrożenia papieru nieznacznie od 1 listo 
pada podwyższoną i wynosi miesięcznie 
z przesyłką pocztową w okupacyi 
austryackiej 3 K. 50 hal., w okupacyi niemieckiej 
2 marki 60 fen. 

Cena pojedyńczych numerów zostanie z 
dniem 6 listopada podwyższona w okupacyi 
austr. o 2 hal., tak że wyniesie 14 halerzy za 


AGMINISTRACYA. 


ÖLSKI 


rowie Górniczej, Kr. Jena Sebieskiego 2. 


